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PO N IED ZIA ŁEK , dnia 5 W rześnia 1831 ro k u  o godz. 8 rano.
JPOSIEDZENłE IZB POŁĄCZONYCH 

d. 3 W rześnia  1831 r.

O godzinie l i t e j  z rana zebrali  się Senatorowie i 
P os łow ie ,  w sali t ro n o w e j , po odczytaniu listy obec­
nośc i ,  P rczydujący  w Senacie Wojewoda Kocha­
nowski w g łos ie  zagajającym posiedzenie, oświajd- 
czy ł  Izbom : ze f re ze s  Rządu nad e s ła ł  mu akta wy­
borów odbytych na miejscu w Województwie W ileń -  
slciem, niemniej w jednym  z Powiatów Województwa 
Grodzieńskiego ; z odczytanych ak t następujące ośo- 
by zaszczycone zostały godnością P osłów : -Stanisław 
Kunat z Powiatu Dziśmińskiego ,  Garbiński 'Kajetan 
z Pow. Osziniańskiego , Śkrodzki Karol i Ksiądz Ko­
towski z Pow. U pitskicgo, Jan Kamiński z Pow. Tel-  
szewskiego, Antoni l łozenkow ski,  S tan is ław  W ę- 
grzecki z-Pow. W iłkom irsk iego , jjgg

M arszałek zabra ł  igłos i zwrócił uwagę sejm ują­
cych , |iż pod ług  urządzeń zatwierdzenie wyborów 
na Sejmikach odby tych ,  >nie należy do Izb Połączo­
n y c h , ale do samego Senatu.

Deput. Z w ierkow sk i, nie podziela ł bcgo zdania 
M arsza łka ,  które p o p a r ł  Pose ł  Swidziński , doda­
jąc  nad to ,  że niedostateczność kompletu w jednej i 
drugiej Izbie , była powodem do urządzenia obrad

W Połączonych Izbach : a dziś właśnie Senat posia­
da komplet należyty.

Do wniosku więc M arszałka przychyliły  się Izby, 
i wniosek te ń  jako na prawie opar ty t  nie b y ł  po­
dany do głosowania.

Po czein za b ra ł  głos Pose ł  Godebski , i odczyta ł  
następujące :

sZdanie sp ra w y z czynności D elegacji w ojskow ej 
do Obozu W ojska N arodow ego w sku tek uchw ały  

Izb Połączonych  9 Sierpnia  i8 3 i  r.

Dostojne Połączone Izby !
R apport  czytany Wam w imieniu delegacji ,  k tó rą -  

ście na dniu 9 Sierpnia r .  b. do obozu wojska n a ro ­
dowego uchwaliły ,  nie zaspokoił we wszystkiem tro ­
skliwości Waszej : chcieliście dostojni Panowie bliżej 
poznać szczegóły ważnej i Naród cały obchodzącej 
czynnośc i; a jako Reprezentanci wolnego Narodu, 
nie tailiście n igdy  w chwilach najn iebezpieczniej­
szych , w okolicznościach więcej na osobistą p rz y ­
szłość waszą wpływających politycznych W aszych 
mniemań i ucZuĆJ, tak i w obecnej^sprawie chcieli­
ście s łusznie , ażeby naród cały nabyć m ógł i podzie­
lać p rze k o n an ie ,  k tórebyście sami , po najdojrzal- 
szem rozpoznaniu i ocenieniu czynów nabyli.  Ko-
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missje W asze p r z e j ę t e  c a ł ą  ważnością  po ruczonegó  
sobi e obowiązku , nie zrażaj ąc  się ani obszernośc i ą  
a k t ,  ani  k ró tkośc i ą  oznaczonego cza su ,  obok  tylu 
nagląęyfch za t rudn i eń  swo ich ,  p r z y s t ą p i ł y  z c a ł ą  gor ­
l iwością do p r a c y ,  z sumien ną  skrupu l a tnośc i ą  p r z e j ­
r za ły  i odczy t a ły  wszystkie  p i s m a ,  sk ł ad a j ą ce  akta  
Del egacj i  S e jm ow e j ;  pos t ę pow a ł y  że t ak  powiem 
k ro k  w k r o k  za n i ą ,  nie opuśc i ł y  j ed ne go  Wyrazu ,  
nie pomin ę ły  najmniej szego  faktu , mogących  j ak i e ś -  
kp lw i fk  rzoci ę świa t ło  na ogólny i szczegó lny  stan 
sp r awy .  Od pamię tne j  epoki  Ost ro łęck i e j  wyprawy ,  
j aka ś  n iepewność  d r ęc zyć  zaczę ł a  um y s ł y  , j ak i ś  
n i e sma k  za t ruwać  zaczą ł  chwile  p rzemi j a j ących  u n i e ­
s i e ń ,  duch  nieufności  t a j emn iczą ,  powo lną  r o z p o ­
czyn a ł  p racę :  od pok ą tn y ch  s ze p t ó w ,  od rodz i nnych  
p o w i e r z e ń ,  p rzechodz i ł ,  w mie j sce  p u b l i c z n e ,  wci­
sk a ł  się w r a dn e  k o ł o ,  r o z s t r a j a ł  harmon izu j ące  d o ­
tąd  uczuc i a ,  og a rn i a ł  s t o l i c ę ,  w k ra d a ł  sic w obóz* i 
co raz  groźni ej  p r z e m a w i a ł ,  coraz  jawn ie j  dz ia ł a ł .  
N a r ó d  wi tał  j eszcze p r zychy ln i e  Naczelnego Wodza;  
l ud  War s zaw sk i  tu l i ł  do ł ona  znużonych i o k r y t y c h  
bl iznami  wo jown ików,  b r z m ia ł y  r ados ne  pieśni  na 
publ i c znych  u c z t a c h ,  odc ię t e  od wojska zas t ępy p o ­
sz ły  z rywać  więzy Za n i e m eń sk i ch  b r a c i , dochodz i ł y  
pomyś lne  wieści z L i t w y ,  ł u d z i ł y  obce p r z y r z e c z e ­
nia.  Św iętość sp r a wy  nie t r a c i ł a  na szacunku sw oim,  
duch  na rodowy  b y ł  z awsze  j e d e n ,  ale radość s t awała 
się n i e p e w n ą ,  poc iechy b y ł y  za t rut e .  Nie  odgłos  
dzwonów towarzyszący po l eg łym wojownikom do 
g r o b u ,  nie rosnący  codziennie  orszak wdów i s ierot ,  
publ i c zny  smu tek  p o w i ę k s z a ł , bo N a r ód  Polski  zda-  
wna już p r z y w yk ł  do o f i a r ,  z dawna  z najdolkl i -  
wszemi oswoi ł  się c iosami ,  , , bo nas ma tk i  nasze w po ­
rodowej ,  wy ko ły s a ły  ża ło b i e 11 bo k r z y k  rozpaczy ob i ł  
się na jp i erwej  o ucho nasze w niemowlęctw ie naszćm: 
p r z ycz yn y  smu tku  l e ża ły  g ł ę b i e j ,  w sk ry t szych  za- 
ką t ac h  serca Polaka , leża ły  w roz d r ażn ionych  , w o- 
b r a żon yc h  narodowych '  uczuciach.  J edna stanowcza 
w a l k a ,  j edno  zwycięztwo mo g ło  by ło  p r ęd ko  skute-  

, cznie  tę cho robę  umys łu  i serca uleczyć.  Dr ża ł a  za 
n iein n ieci erpl iwość  żo ł n i e r z a ,  wzywały  go modły- 
ludu  , ż ąda ły  go codzi enni e  l i s ty  P r eze sa  Rządu N a ­
rodowego  (*) .

Niebo  u skąp i ło  nam tej po c i e ch y :  f or tuna  o d m ó ­
wiła] go nabytej  sławie Nacze lnego  Wodza.  S łu szn i e  
wyrze czo no ,  że n ieczynność  b y ł a  równie  dla nas

C)  Przytaczamy w  łćm miejscu dosłownie wyrazy 
opuszczone w pismach z rapor tu  jednego z Jenerałów n a ­
szych,  ogłoszonego druki em w kształcie rozprawy pod 
t y t u ł e m : Jenerat Skrzynecki.

zgubną  j a k  p r zeg r ana  , nic p r z e r w a ł y  j e j  ani  śm ie r ć  
D y b i c z a ,  ani  czynione przygotowania p rzez  n i e p r z y ­
jac i ela  do prze j śc i a  W i s ł y . S ł a b e  us i łowan ia  wą tp l i ­
we ś ro dk i  nie zaradziwszy z ł e m u ,  r o z j ą t r zy ł y  t ylko 
u m ys ły .  Ros ło  to z ł e  z puszc zan ym odg łosem k n o ­
wanych sp i sków wewnąt r z  k ra ju  i w samej  stol icy.  
W z m o g ł y  je  bez sku t eczne  wyprawy  na Ryd ig i e r a ,  
a nadewszys tko  niszcząbe p rze r zuc an i e  wpjślia.  ŻyTo-  
ka  k t ó r ą  uważano w sad zen iu  uwięzionych ; usuwania 
d o j r z a ły ch  wojowników zdające się w yp ływ ać  kaczej 
z draz l iwośęi  osobistej  , j a k  z uczucia spr awiedl iwości  
pub l i c zn e j ;  n iebaczny  syjafunek s t opni  r o z d ó b .  Na  
domia r  k l ęsk  s t w ie rdz i ł y  się p rze r aża j ące  wieści ,  że 
wojsko nasze z ł oży ło  b roń  w P ru s sa c h ,  że dz ia ł an ia  
na Li twie s p e ł z ły  na n i cze in :  zmarnowano  owoce 
pati- jotyzmu tej p ro w in c j i ,  k r e w  je j  mie szkańców 
s p ł y n ę ł a  d a r em n ie !  Od wró t  D em biń sk i eg o  u tu j i ł  n a  
chwilę w zap omni en iu  k lęski  p ub l i c zn e ,  na chwilę  
wypogodzi ł  czoło.  Wi t a no  br ac i  Li twinów ze ł z ą  
w oku , z r ozpaczą  w se rcu  : by ło  to rzeczywiśc ie  p o ­
witanie Ka nne j sk i ch  ryce r z y .  Ty m cz a se m  n i e p r z y ­
j aciel  p r z e sz ed ł  W i s ł ę  i coraz dalej  posuwał  z a bo ­
ry : nap różno  s t a r ano się pok rzep i ć  u m y s ł y  o g ł a ­
szani em m a r n y c h ,  ep i zodycznych ko rzyś c i :  p r z e ­
p rowadzano po ul icach stol icy dorywczo zab i e r an yc h  
j e ń c ó w ,  a unużen i r  , cho roby  w ł a sne  p r ze r zad za ł y  
za s t ępy ;  zyskiwano sto s z tuk  b r o n i ,  a dwieście  je j  
w c iężki ch  da r em ny ch  ma r s za ch  ginęło.  Draż l iwość  
wzrosł a  do exaspe  racj i .  Czu ł  to R z ą d ,  czuły  to Izby,  
że taki  stan rzeczy z w idocznem na ra żen i e m na 
os t ateczną  zgubę dłużej  t rwać  n ie  może.  Wzaj e­
mna tylko ufność i j edność  grożące  klęski  odwró ­
cić m o g ł y ,  Do us talenia  tych g łównych  r ęko jmi  p o ­
l i t ycznego  bytu , usi łowania Rządu i Izby z mi e r z a ł y .  
Wtvrn to celu zwo łana  jzpstała wie lka  na r ada  wo jen­
na w stol i cy:  nie tajono p r zed  sobą położeni a  r z e ­
czy,  r ozbi e r ano  j e  z p r zezo rnośc i ą  , że nic powiem , 
z pod e j r zen i em , ale tYódz Nacze lny p r z y r z e k ł  u r o ­
czyście w ob.ee [ towarzyszów b ron i  , d e l egowanych  
r e p r ez en t a n t ów  N a r o d u ,  że n i ezwłoczni e  wyjdzie 
na spo tkani e  n i e p rzy j ac i e l a  i bi twę mu wyda.;  że 
sp r awy na rodowe j  , w k tó r e j  świętość ufa do o s t a ­
tniej k rop l i  krwi  broni ć b ę d z i e ,  że nakońiep wszy­
stko u cz yn i ,  czego po nim wola i hono r  na rodu  w y ­
magać b ę d ą ,  a n i eus t r aszone  męs two k t ó r e  w m o r ­
de r czych  b i twach  o k a z a ł ,  p amięć  p i erwias tkowych 
zwycięzstw i więcej jes zcze nad to wszys tko ,  w y ­
znanie  publ i cznie  n a sz e j , narodowej  wiary,  b y ł y  r ę ­
ko jmią  uczynionego p r zy r zec zen i a .  Zaufa ły  j ej  Rząd  
i Izby  i ufność swoją do naś l adowania narodowi p r ze -
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kaza ł y .  — W z m o g ł a  się chwilowo otucha  pub l i c zna ,  

co chwila s t anowcze j  wyglądano bi twy:  i znowu dzień 
za  dn i em u p ł y w a ł ,  n ik n ę ł y  zapasy,  n ieprzy j ac i e l  po ­
s t ę p o w a ł ,  r o z c i ą g a ł s i ę , nac i ska ł  i wszelki e komina-  
nik acje  p r zec ina ł .  S z e m r a ł  lud , s z emra ło  wojsko:  
w pu b l i c z n e m  obu rzen iu  gasła  aur eo la  chwa ły ,  k tó ­
r ą  czasowa pomyś lność  oręża sk ro n i e  uwieńczy ła  
Wo dz a .  Z ap o m n i a n o ,  że w k ry tyczne j  chwili  śmia ­

ł o  s t e r  woj ska  u c h w y c i ł ,  z apom ni ano ,  ż e s i ę n a u i e -  
bezp i eczeńs two  n a r a ż a ł  , że dawniej  zwyciężał :  w i ­
dz iano t y l k o ,  że cios śm ie r t e l ny  zag raża ł  s t o l i cy ;  
t k w i ł o  j tylko w pamięci  ostatnie za ręczen i e  Wo­
d z a ,  a on walczyć niefchciał ,  c zy  nie mógł .  T a ­

k i  b y ł  s t an umys łów  p rz e d  9 S i e rpn ia .  Rozpacz  
l u d u ,  k tó r y  ro dz in ną  z iemię  aż do fana tyzmu  m i łu ­
j ę ,  k tóry zb y t  d rogo wolność swoją o k u p i ł  iżby jej 
z c a ł e m  na t ężen i em s i ł  swoich sl.rzcdz i b ron i ć  nie 
m i a ł ,  r ozpacz  ta podn iecana  : c i ąg ł ą  n ieufnośc i ą ,  
zgubni e j s ze  dla k r a j u  niż ob rażona duma samowładz -  
cy i c a ły  og rom jego  potęgi  r ządzi ć  mogła  skutki .  
Chc i a ły  im zapob iedz  Izby l icząc na cnoty Po lsk i e ­
go ż o ł n i e r z a ,  poważy ły ' s i ę  na k r o k ,  k l ó r e g o h y m o ­
że w żad ny m innym obozie p r zeds i ęw z ią ść , a tein 
więcej  dokonać  n iepodobna  b y ł o .  Kommis s j e  wasze 
wezwane  do zdania  p r z ed  w a m i ,  dos tojni  Mężowie ,  
s p r aw y  z rozpoznani a  czynności  de legacj i ,  osądzi ły  
r z eczą  koni eczną  sk r e ś l en i e  tego p rzedws t ępnego  o- 
b r az u  s tanowczej  w dziejach naszych ep o k i ,  ażeby 
Na ró d  ca ły  w sp r awied l iwym nie nami ę tn ym sądzie 
sumienia  swojego ocenić  m ó g ł  pos t ępowanie  Izb Se j ­
mu j ąc y c h ,  a żeby w tern żywszem świet le p r z eds t a ­
wione wain b y ły  czynności  c z łonków de legac j i ,  k t ó ­
rych  wasz wyb ór  do lak ciężkiej  i t r udne j  pow inn o ­
ści w owezesnem po łożeniu  r zeczy  powołał , .

Zwrócić  tu musimi  uwagę waszę na uchwałę  w d.
9. S i e rpni a  w poł ączonych  Izbach  zapad ł ą .  Uchwa­
ł a  ta poruczy ł a  c z łonkom delegacj i  n ieog ran i czone 
p.eł n o m o c ni c.t w o .

1. Do rozpoznan i a  is totnego s t anu rzeczy na linii 
bo jowej i ustanów ięnia tego wszystkego,  ca \y ówcze- 
snćni  położeniu  za . zbawienne dla dobra  Ojczyzny 
u z n a ;  a nawet  w razie po t r zeby  zarządzeni a  zmiany 
Wodza i mianowanie jego zas tępcy.

2. Do po rozumieni a się z Ra dą  W o je n n ą  ‘ (gdyby  
zmiana W o d z a  za po t r ze bną  uznaną by ł a )  i zasią- 
gnienia  je j  zdania wzgl ędem zmian Uchwały  z dnia 
24 Siyczpia  r .  b.  władzę  Wodza  Nacze lnego o g ra ­
niczającej ,  i względem wyboru nowego Wodza zau­
fanie wojska posiadającego.

J a k  dalece de legacja  wasza wa runków pe łnomo-
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cnictiva odeb ranego  dop e łn i ł a  , n a s t ępu jący  s u m ie n ­
ny i ka t eg o r yc zn y  wykaz je j  czynności  okaże .

Co do 1. ł atwo po jmiec i e  dostojni  mężowie  1 j a k  
t r u d n y m  b y ł  do wykonan ia  p i e r ws zy  wa runek  w o b e c  
n i ep rzy j ac i e l a ,  w c iągłej  ob aw ie ,  ażeby n i e p rzy j a ­
ciel właśni e owej chwil i  do wszechs t ronne  go n a t a r ­
cia nie w y br a ł ,  r ozpoznać  . istotnego s t anu r zeczy  nie 
można  by ło ,  tylko na ogólnem zeb ran iu  Officcrów 
rozma i t e j  b ron i ,  albo pr zez  kon f idenc jona lne  p o r o ­
zumieni e  się z nimi.  ■

P ierwszy  sposób b y ł  n i ep od ob ny  do wykonan i a  
z powodu po łożeni a  obu wo jsk ,  b y ł  drażl iwszy z na­
t u ry  swojej  bo wywoływa ł  na ho no r  t a j emne  sądy ,  
r ó żno rodne  up rz ed z en i a ’i s t ronn ic twa  tern n i eb ez p i e ­
czniejsze,  że delegaeja  p rzedew szys tkiem nab rać  b y ­
ł a  powinna  p r z eko nan i a  o is totnej  po t r zeb i e  z m i a ­
ny W o d z a ,  a sposób t akowy już  ten k r o k  n ieochy -  
b n y m  czynił ,  i wy rok  członków p rze sądza ł .

Drugi  sposób . n i emnie j  nas rożony t r u d no śc i a m i ,  
r ównie  n i ebezpi eczny  bo odw o ływa ł  z linii bojowej  
dowódzców w s tanowczej  może dla wojska chwili ;  r ó ­
wnie drażliwy-, bo przez t akowe p r z e d ł u ż o n e  ta je­
mn e  n a r a d y ,  sp r awiedl iwe obudza ł  pode j r zen i a  w woj­
s k u ,  o d r yw a ł  m ło ds zy ch  żywiej  r z eczy  bior ących i 
niższego s tqpnia Ofi lcerów od ich pow innośc i , a tein 
s amem podawa ł  żywioły  do ogólnego zgubnego  s e j ­
mikowania  w ca ł ym obozie.  P r z ec i e ż ,  j ako  podo-  
bniejszy do u skut eczn ien i a  , j ako nie przesadzający  
o s t a t ecznego  postanowienia  i pewnie jszą  d rogą  d o p r o ­
wadzający do celu , wyb rany  został .

{D ok o ńc zen i e  n a s t ą p i . )  -

— J e n e r a ł  Dy wizji P rądzyńsk i  z ł o ż y ł  Rządowi  r a p ­
po rt ,  iż w s k u t e k  polecenia  J W .  P reze sa  P z ąd u ;  ode ­
b r awszy  s tosowny rozkaz  od Nacze lnego W od za  i 
p r zyb rawszy  Majora Wysock iego a w miejs ce  P o d ­
pu łk ow n i ka  Wilsona wys ł anego w ważnym zleceniu 
Ka p i t ana  I fube  u da ł  się wczoraj  o 4. pp po łud n iu  
na mie j sce  uinpwione i z a s t a ł  tain J en e r a ł a  Dan-  
ne nb e rg a  k tó r y  oświadczył  że p rzybywa  z r ozkazu  
F e l d m ar sz a łk a  Paszki ewicza  abyjporozurniał  się zjoso- 
bą od Rządu Polskiego p r z y s ł a n ą ,  czyl iby dla po ­
łożeni a  t amy dalszemu rozlewowi krwi  i z apobi eże­
nia dąlszy.m ki eskom j ak i e  z d łuż szego powodzenia  
wo jny—  będą , . mu s i a ł y  nas t ąpić  , j n i emożna wejść  
w u k ł a d y  i że  j eże l i by  myśl  ta przez osoby obecnie  
r z ądzące  w Polsce p rzy j ę t ą  b y ł a ,  rj iebędzie zbywać 
na wszelkiej  łatwości  w oznaczeniu miejsca i osób ze 
s t ron obydwóch ce lem j e j  rozwinie,nia i wykonan ia .  
Na to J e n e r a ł  P r ądzyńsk i  odpowiedzi a ł  że nie ma



innego /.lecenia jak  wysłuchać to co mu zakomuni­
kowane zostanie.

U rzą d  M u n ic y p a ln y  M ia s ta  S to łecznego  
-3 J‘[W a rsza w y .]  "•

O głasza ,  iż w te rm in ie  drugim i ostatecznym na 
Ratuszu Głównym W sali wydziału Administracji,  
dnia 7go b. m. ogodz. 3ciej z po łudnia  odbywać sig 
bgdzie licytacja pub l iczna ;

1. Na dostawę drzewa opałowego do Ratusza.
2. Na dostawę bali do zwykłej reparacji  pok ładu

mostowego.
Cena od której licytacja in  m in u s  zaczynać się 

bgdzie ,  znacznie podwyższona zos ta ła , również u le­
g ły  niejakiej zmianie i inne w a ru n k i ,  k tó re  każde­
go czasu , w Sekretarjacie  Jeneralny in  przejrzane być 
mogą.

w Warszawie d. 3 W rześn ia  1831 r .
, „ R eferendarz  Stanu, P rezyden t

J . Ł a s z c z y  ń s k i .

S ek re ta rz  Jeneralny
G. J a h o łk o w sk i.

N a sz  Sejm  i R z ą d  po  29 L is to p a d a  r. i .
'(Dalszy ciąg.) y

Jakże ksz ta ł t  Rządu Izby nasze w ybra ły  , zawiódł­
szy się na dykta turze  ? oto t a k i , w k tórym by znaleść 
wpływ mogły wszystkie , a przynajmniej znaczniej­
sze stronnictwa aż do owego czasu zjawione, rząd 
z wiciu osób z łożony , w k tórym by jedna drugiej 
przeszkadzała do skrytych i samodzielnych dążeń i 
działań mogących znowu na niebezpieczeństwo sp ra ­
wę publiczną narazić. Jakichże t rzym ałys ig  zasad 
w wyborze osób mających nowy sk ład  rządu stanowić? 
Oto bez względu na to , że jedność w Rządzie jest 
nieuchronna do jego  siły i sprężystości potrzebną, 
postanowiły Izby takim osobom z grona swojego 
w ybranym  slyr rządu i zaufanie swoje powierzyć, 
k tóre  nie tylko dały  się. już poznać zróżnego sposo­
bu widzenia i pojmowania naszej rew o luc j i , ale 
nadto chcieli R eprezentanci  Narodu , aby każde 
województwo, jeżeli to być m oże ,  miało swego 
członka w nowym składzie Rządu. Skończyło  się na 
tern , że większość sejmujących zadecydowała Rząd 
z 5ciu osób złożony. Nadto jeszcze Sejm od czasu o- 
balenia dykta tury  ogłosiwszy sig za nieustający, zawa- 
rował sobie czyli zostawił prawo zupełne j zmiany 
rządu , jeżeliby tego dalsze wypadki i okoliczności

wymagały. A co do Naczelnego Wodza, zawiódłszy 
sig na bohaterze Saragossy mającym europejską sła- 
w g ,  nie^szukały już nasze Izby Sejmowe sławnego 
w bojach w ojownika, najzdolniejszego walecznym 
wojskiem naszem dowodzić , ale w ybra ły  z pomię­
dzy siebie znaczną większością głosów dostojnego 
Senatora  , k tórego miecz wojenny mocno już przy- 
rd z e w ia ł ,  nie dobywany od czasu ostatniej wojny 
N apoleońskie j;  w ybra ły  nie Wodza z wyższym ta­
lentem i^biegłością w sztuce wojennej , ale Obywa­
te la  gotowego w pierwszym boju poledz za Ojczyznę.

( D a lszy  c ią g  n a s tą p i .)

ROZMAITE WIADOMOŚCI.
— Legia nadwiślańska by ła  pierwszy raz pod Ro­

goźnicą w mocnym ogniu. Szlachetna m łodzież g a ­
licyjska walczyła z nadzwyozajnem męstwem, rozbija* 
jącp iechotg  nieprzyjacielską. W trzecim szwadronie, 
który najpierwej szed ł do attaku, zaledwie k ilku  po­
zostało, k tórzyby  niemieli ran lub ubitych pod sobą 
koni. Uganiali się ta k  zapalczywie pośród ognia, iż 
sam J e n e ra ł  Rom arino przy jechał dla ich wstrzy­
mania.

—- Parlamentarze nas i ,  k tórzy  widzieli się wczo­
raj z Jenera łem  D a n e n b e rg ie m ; byli w wielkim u n i­
formie, lecz w czapkach wolności.— Słychać, iż Rząd 
odi'Zucił łatwość Rossjan do ukłagów. Jeżeli tak jest,  
to uczynił ja k  najchwalebniej. Zawiązanie teraz po­
dobnych stosunków z Rossjanami by łoby  jak najzgu- 
bniejsze dla sprawy ojczystej.
—  W ojska nasze zajęły T erespol.  Rosen zrzuciwszy 
mosty na Bngu , ń m k n ą ł  do Brześcia.
— Major Matuszewicz , dowódzca oddzielnego k o r ­
pusu par tyzanck iego , rozb ił  w puszczy Kampinow- 
skiej dwa szwadrony jazdy nieprzyjacie lskie j; do­
wodzący major nieprzyjacielski poległ na p la c u ,  
ubito nieprzyjacielowi przeszło 30 ludz i ,  a ranio­
no 27.
—  Jednego z officerów, k tóry największą dla sprawy 
publicznej z narażeniem własnego życia zrobił  
p rzy s łu g ę ,  zapytał P rezes Rządu , co woli czy krzyż 
wojskowy, czy wyższy s topień? J e n e ra le ,  odpowie- 
dzisł szlachetny obywatel, za całą nag ro d ę ,  up ra­
szam aby mi ani tego ani owego nie udzielano. Naj­
piękniejszą dla innie nag rodą ,  jes t  pociecha w sercu 
mojem i sumieniu. Prezes uściskał go z widocznem 
rozrzewnieniem.

WYDAWCĄ ODPOW IEDZIALNYM  JEST DYREKTOR DRUKARNI. .

W  D R U K A R N I S T E R E O T Y P O W E J P R Z Y U L IC Y  K R Ó L E W S K IE J  N. io65 w  P A Ł A C U  D EM B O W SK IC H .


